
Nr. 132. We Lw ow ie, niedziela dnia 13 maja r .

Przedpłata wynosi we Lw ow ie :
• zu.e*36^koron, — półrocznie 18 to r . kw artum e 

9 kor. — miesięcznie 3 kor., za jirztsyłkę 4 j <I<>miii 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie, 

zesyłką pocztową w jmństwie auslrjackieui cało 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. kwartalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor. 

i o/H^ylką pocztowy za granicę do całych Niemiec njbzmc 
1*0 marek -  kwartalnie 12 marek 50 fenigów 
do Francji. Anglji, W łoch i Szwajcarii rocznie 80 
franków kwartalnie 20 trunków.

: o i o U c d a I: •• i", „Dzienniku IWkiego-1: plac Msrja. ir  
Ifyzlm 0 i 7. Tele'oil Nr. 171.

dek. I) i c z w r aI < i? k o p i - i i w 1

N u m e r  „ D z ie n n ik a * 1 k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  10 h a le r z y . i świąt o godzinie 8 rano.

Rok XXXIII.
Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

Bi ur o Admini s t racj i  „Dziennika Polskiego' ,  pł.:> 
Mariacki I. 6 i 7 i wszystkie Biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogier, (Otto Maas), 
M. Dukes. H. Schalek. A. Oppeiik’s Nach., Rudolt 
Muosse. i J. Danneberp: w Paryżu- C. Adam 3S 
nie de Varenne.

Ogto>z<iiim przyjmuje .-lę za opłatą 20 lialcrz; od je-dnego 
wierLza m-obnym ihukieai (petit).

Doniesienia o śhiliad;. zaręczynach i inne prywatne 
korc.nuikaly p.- kronice za jed.cn wiersz 1 koronę

l’n .iLrif koresroo.lenc e 24 i nckroiogja 40 halerzy <«• 
wiersza.

In dcie ogłoszenia 3 lWierzy od \vvr;izu. Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a le r z y  o d  w i e r s z a .wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel

Z parlamentu.
W i e d e ń  11 m aja.

O brady parlan i°n tn . z pow odu sesji delega- 
kyjrifj. zostały przer wani- wczoraj i następne po­
siedzenie odbędzie się dopiero we czwartek 17 
bm. Aby do tego czasu sytuacja w czemkolwiek 
się zmieniła, trudno  przypuścić. Być może, że 
na posiedzeniu zbierającego się we wtorek 
w Pradze na obrady kom itetu wykonawczego 
stronnictw a mlodoczeskiego i na posiedzeniu 
klubu mlodoczeskiego. zupowiedzianem na czwar­
tek, zapadnie uchwała, aby niektóre sprawy. 
JBf np. zm iana ustawy przemysłowej, zaprow a­
dzenie 9-ciogodzirmego dnia pracy w kopalniach 
węgła, wykluczyć z pod obstrukcji. Sam a dys­
kusja nad ustaw ą o 9-ciogodzinnym dniu pracy 
zajmie c m ajm niej półtora miesiąca, tak, że p ro ­
wizorium budżetowe. które, jak wiadomo, upły­
wa z dniem  30 czerwca, a jeszcze nie było 
w komisji, nie będzie mogło wcześniej pizyjść 
pod dyskusję.

„Politik* praska pisze w tej sp ra w ie : Jak
więi widać. Młodoezesi wea!e nie znajdują się 
w położerfiu rozpaczliwent, jak z wielu stron u- 
trzym ują, a term iny, którym i rząd jest związany, 
bardzo są im na rękę. Jeżeli p. Kocrber 
w istocie chce rządzić przy pomocy parlam entu, 
to powinien szybko powziąć jakąś stanowczą 
deeyzję. Zapew niają nas, że na wczorajszej ra ­
dzie gabinetow ej, która odbyła się zaraz po po­
siedzeniu Darlamentu, poddano obszernej dysku­
sji teraźniejszą sytuację i wszyscy mówcy podno­
sili, że jest ona bardzo poważną. P . K oerber 
postanow ił dziś jeszcze, przed odjazdem cesarza 
do Budapesztu, być u cesarza na audjeneji i 
przedstawić mu wnioski, któreby zdołały jakoś 
dzisiejsze zawikłania rozwiązać.

R okow ania, które w arożono, aby Młodo- 
czechom umożliwić zaniechanie obstrukcji, .dą 
bardzo pow olntm  tem pem . W czoraj pp. hr. 
Palfty i br. Parish  konferowali z drem Englem, 
poczem konserw atyw na, czeska, większa własność 
odbyła posiedzenie poufne, na którem  mówiono 
o obstrukcji czeskiej i om aw iano środki, jakich 
jąć  się należy, aby m ożna było skłonić Młodo- 
ezechów do zaprzestania obstrukcji.

Oświadczenie pisin niemieckich — pisze 
„Politik* — iż lewica nic zgodzi sie, na ode­
słanie ustaw  językowych bez czytania w piost do 
komisji,, wyjaśniło o tyle sytuację, że teraz w ia- 
dom em  jest, iż Niemcy nie chcą wcale przyło­
żyć swej ręki do przyspieszenia wejścia w życie 
ustaw  językowych i do usunięcia obstrukcji 
czeskiej.

Lewica żywiła nadzieję, iż stronnictw a p ra ­
wicy, które oświadczyły się przeciw obstrukcji, 
w padną na Czechów i obstrukcję zgniotą. N a­
dzieja ta  atoli zawiodła, gdyż żadne ze stro n ­
nictw prawicy nie będzie chciało działać na 
rzecz Niemców. Z zadowoleniem — pisze dalej 
„Politik* — m usimy powitać uchwałę klubu 
chrześtjańsko-slowiańskiego, który na ostatniem  
swem posiedzeniu, zapoznawszy się z brzm ie­
niem ustaw  językowych, jednogłośnie wyraził 
przekonanie, że Czesi upraw nieni są do ob­
strukcji i że gdyby usiłowano gwałtownie zła­
mać obstrukcję czeską, to klub południow o- 
słowiański stanie natychm iast po stronie Cze­
chów. Członkom klubu pozostawiono wolna rękę, 
czy m ają obstrukcję popierać, czy nie. Z tego 
powodu też jest zrozumiałem, dlaczego posłow ie: 
Baljak, Gregorczicz, Gregoree, K urrar, Lnginja i 
Pericz popierali wszystkie wnioski czeskie o glo­
sowanie im ienne.

Stery rządowe przywiązują wielką wagę do 
przyjęcia dolepacyj wspólnych na posłuchaniu 
przez cesarza. Sądzą, że słowa cesarza, w ypo­
wiedziane do członków delegacyj, wyjaśnią sy­
tuację i sprow adzą zwrot na lepsze.

Lwów-Winniki.
(II.) Co do pierwszej kwestji następujące 

powody przem aw iają za tein , żeby kolej Lwów- 
W inniki została w ybudow aną kosztem państw a. 
Potrzeba utw orzenia tańszej i szybszej kom uni­
kacji między fabryką tytoniu w W innikach, 
a Lwowem — leży niew ątpliw ie w interesie 
państw a, a że fabryka tytoniu ma ciągłe re ­
lacje ze Lwowem, przeto lepszetn jest połącze­
nie bezpośrednie, niż za pom ocą odnogi do 
Podborzec. Linja Lwów -W inniki musi być uwa ­
żana za początek linji Lwów-Przem yślany. 
Rrzeżany. M onasterzyska, a więc l in j i . która 
obejm ie szeioki i dotychczas odłogiem leżący 
pas kraju. Jest obowiązkiem rządu napraw ić 
dotychczasowe zaniedbania na punkcie polityki 
kom unikacyjnej w GaliCji. a jak one są znaczne, 
dowodzi zestawienie następujące: Na 1 kim.

1897 wypadało powierzchni i

licji, nie ulega wątpliwości, że kraj ma zupełnie 
uzasadniony powód dom agania się, by budowa 
kolei Lw ów-W inniki została w ykonana kosztem 
państw a.

kolei w roku 
mieszkańców- :

:■ p u ie rz .eh ii!  

9-36 kim. 
R l -  
lJ-
lo-- .. 
1 4 - -  „ 
1 7 - -  „ 
25-50 „

nicszkiińców
1101
1118
1487
1288
909
999

2144

na Szląsku . 
w Czechach 
w Autrji niż. 
w M orawach 
wr Austrji wyż. 
w Styrji . .
w G a lic ji  .

Wszędzie indziej koleje m ają charak ter dróg 
handlowych^) w Galicji, ponadto , że są tak 
szczupłe, m ają charak ter głównie strategiczny. 
a ‘ więc ogólno państw ow y z wyjątkiem kilku 
tylko, jak  kolej Halicz, Ostrów, Tarnopol i kolej 
transw ersalna. Dla celów ogólno-państw ow yeh 
rząd niejednokrotnie krzyżuje interesy lokalne, 
bądź to kierując trasę w inną stronę, bądź żą­
dając toru o norm alnej szerokości, przez co po ­
większa naturaln ie  koszt budowy. W obec ta ­
kiego - kierunku kolejowej polityki rządu nie 
dziw, że koleje lokalne w Galicji rozw ijają się 
bardzo powoli. Gdy w' roku 1897 w całem p ań ­
stwie istniało 4.267 kim. kolei lokalnych, to 
Galicja posiadała tylko 568 kim. tego rodzaju 
kolei. A zauważyć też trzeba, że stosunki te, 
wobec istniejących licznych sieci strategicznych 
i wobec tego, że rząd projektuje budowę d a l­
szych kolei tego rodzaju, będą i nadal prze­
szkadzać racjonalnem u rozwojowi kolei lokal­
nych, uniemożliwiając przez konkurencję s tra te ­
gicznych kolei, pow stanie i rozwój takich linij. 
któreby pryw atnym  kapitałom  zabezpieczały 
odpowiednie procenty. W obec tego stanu  rze­
czy jedną z takich linij, k tóra  mimo silnie od­
czuwanej potrzeby lokalnej i interesu stolicy 
kraju  nic da się? w ybudować kapitałam i pry- 
w a tn jm i, jest niew ątpliw ie linja Lwów-W inniki, 
Brzeżany, Podhajce, Monastorzyska. Jeżeli bo­
wiem rząd dla celów ogólno-paristwowyeh p ro ­
jek tu je  budow ę linij takich, jak  Złoczów-Brze- 
źany i Podborce-W inniki, to  oczywiście i dla 
kolei Lwów-M onasterzyska postaw i w arunek 
norm alnego to ru  i odpowiedniego wyekwipo­
w ania. W ymogi te zaś podnosząc koszta ponad 
lokalne potrzeby pow odują niemożliwość odpo­
wiedniego rentow ania się nakładowego kapitału, 
Wykluczają zatem możność w ybudow anio tej 
kolei, bądź to przez kraj, bądź też przez pry­
w atnych interesentów , .leżelibyśmy więc znowu 
w tym  razie podzielili mylne zdanie rządu, iż 
kolej t„ ma tylko lokalny interes, to z góry 
jako  pewnik przyjąć możemy, że wielki szm at 
żyznego kraju między kolejami Karola Ludwika, 
Czem iowiecką i Tarnopolską, liczący około 
350.(K)Q hektarów  i przytykający z jednej strony 
do stolicy kraju, pozbawionej kolei aprow iza- 
c-yjnej, z drueiej do m iasta będącego kluczem 
Podola, pozbawiony będzie na długi jeszcze 
czas odpowiedniej komunikacji. Gdy więc 
ogólnn-państw ow e względy stanow ią w danym  
wypadku przeszkodę do stworzenia tej kolei 
przez kraj lub pryw atnych interesentów , wobec 
zaniedbania przez państw o komunikacji w Ga-

Z M I E R Z C H .
POW IEŚĆ 

S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o .

Panna Zotja wiedząc, jak t rudno jest wy­
dostać od niego jakąkolwiek decyzję, nie dała 
jeszcze spokoju i zaraz jęła mówić o sposobach 
przeprow adzenia likwidacji. Stanęło na tein, że 
Szener z Kowalewiczem tego samego popołudnia 
udadzą się do m ecenasa Tworskiego, który pro­
wadził od najdawniejszych czasów ich interesa 
i — powierzą mu sp raw ę; Kowalewicz wraz 
z Tworskim  zajm ą się układem  z wierzycielami. 
Be* zbytniego optymizmu można było liczyć na 
pew ną powolność z iclt strony, tern bardziej, 
gdy poparcie w tym  kierunku przyobiecał Vo- 
f el„. A gdy już wszystko było omówione, panna 
Zotja "clzac coraz mocniejsze przygnębienie 
b ra ta , zabiła znak pani Helenie i obie przy­
siadły się -> niego, zaczęły pocieszać go i uspo­
kajać. .

y  Dopit, teiaz będziesz szczęśliwy, — 
mówiła panna ^  __ zobaczysz! Dostaniesz 
dobrą posadę, ■ żadnych kłopotów, odżyjesz...

On uśńnec u - s m u t n i e ,  napraw dę je ­
dnak czuł się U pjyj p raw je kontent, że 
wydobyto zen _ która była konieczną, a 
n - k tórą  sam n ■ sję m oie

Zaraz naz j - j - a ła Szenera bardzood
^ s u n ą ć  ™

To przejście okazało się cięższcm, niż my­
ślał. Gdy zrana, po wspólnem odczytaniu listów, 
trzeha było przystąpić do rzeczy, poprostu za­
brakło mu odwagi. Kowalewicz przygotował już 
uprzednio Meszkego i Gęsinowskiego do lej wie­
ści, om jednak do ostatka nie dawali jej wia­
ry. T ak  się zżyli z kantorem , tak zjednoczyli 
swoje życie z jego losami, że wydawało “ i się 
niepodobieństw em , aby ta oś, koło której krę­
ciło się ich istnienie, mogła przestać się poru ­
szać ! Już zabierali się opuścić gabinet Szenera, 
gdy ten zatrzym ał ich gestem i powiedział 
w krótkidi słowach nieodwołalnie powziętą de­
cyzję-

Gęsinowski pobladł, zaciął usta i stanął jak 
słup. Myśl, że jego drogie projekty, które w y­
daw ały mu się nareszcie tak bliskimi urzeczy­
w istnienia, czyniły się znowu dalekimi, odbie­
rała  mu na razie całą siłę i odwagę. Pod Me­
szkiem zaś nogi tak poczęły się trząść, że usiadł 
bezwładnie na krześle. T en  nie myślał już o po­
litechnice ryzkiej dla swego syna, ale przed o- 
czyma stanął mu obraz licznej rodziny, która 
żyła tylko z jego pensji. Czyż dostanie prędko 
now ą posadę? S tary  i ociężały, czyż może m a­
rzyć naw et o takiej sainej p e n s ji!

Szenera zapiekł ogrom ny ból. Odgadywał, 
co się działo w duszy obu wiernych, długoletnich 
współpracow ników  , poczuł wielki w yrzut su ­
m ienia, że z jego winy ci ludzie tak cierpią. 
T ak, z jego winy, bo gdyby lepiej byl rozumiał 
swoje obowiązki i oddał się im całkowicie, nie 
znalazłby się teraz na tej krawędzi i ci ludzie, 
którzy pokładali w nim ufność, nie mieliby po- 
wodn rozpaczać.

Wybory w e Francji.
wyborów do francuskich 

pomiędzy
rn d

lim om , co
! O wyniku
| gm innych piszą 
' n a s tęp u je :

T rzeba być w prost ślepym, aby nie widzieć.
I że ostatnie w ybory do rad  gm innych oznaczają 
j zwycięstwo narodowców. R epublikanie przyznają 
I się też otwarcie do porażki „Stanowi to ich wyż- 
: szość nad narodow cam i, którzy przesadzają swe 
i  zwycięstwo i głoszą całem u t  wiato, zc zdobyli 
| już panow anie we Francji, 
i Jeden jednak punkt  nie ulega najm niejszej

wątpliwości, a m ianowicie, że narodowcy wśród 
j ludności Paryża zyskali sobie olbrzym ia zastępy 
: stronników , głównie z winy tamtejszych repu- 
! blikanów, którzy siedzieli z-znlożonemi rękoma, 
j gdy „liga narodow a* rozwijała gorączkową dzin- 
! łalność. W indom em  zaś było, że tym razem 
j \w b o ry  do rad gm innych posiadać będą zupeł- 
j nic inne, niż zwykle, znaczenie. - - Nie chodziło 
! bowiem o w ybieranie radców, wykazujących 
i kwalifikacje do zarządzania gminami, lecz o walkę 
j pomiędzy pojedyriezemi (Stronnictwami polity- 
| cznemi. Narodowcy wystąpili do walki, nie w 
! celu protestow ania przecinko dotychczasowym 
i zarządom gm innym , lecz przeciwko sam ej rze- 

czypospolitej.
Co praw da, na prowincji narodow cy nie 

| odnieśli ani w części tak  znacznych korzyści, jak 
; w Paryżu. Ponieważ jednak  wyniki wyborów 
! zaznaczają zwycięstwo znacznej liczby tak 7.w. 
i „republikanów *, przeto należy przekonać się o 
j tern, czy nie użyto tam  sposobu, praktykow a- 
j nego dawniej w Paryżu, pomiędzy innym i przez 
j samego Dćreulćde’a : przem ycywania nnrodow - 
j ców pod flagą republikańską. Choćby zresztą na 

prowincji rząd odniósł zwycięstwo, to wynik 
; wyborów w stolicy posiada daleko większe, 
j w prost decydujące znaczenie.

Faktem  więc jest, nie ulegającym najm niej- 
i szej wątpliwości, że w P a r y ż u  p r z y g o t  o- 
| w u j e  s i ę  p o w a ż n a  a k c j a  a n t i r e p u b l i -  

k a ń  s k a, oraz, że znaczna część prowincji przy 
okazji późniejszych w yborów oświadczy się 
w tym samym duchu, co stolica. Podług do­
tychczasowego wyniku wyborów w paryskiej 
radzie miejskiej, republikanie wszelkich odcieni 
posiadać będą m niej więcej 45, narodow cy około 
35 m andatów , Głosy jednak narodow ców  o tyle 
większe posiadają znaczenie, niż republikanów , 
że ci ostatni różnią sie \v. wielu zasadniczych 
spraw ach w swych zapatryw aniach, gdy naro ­
dowcy głosować będą stale zw artą ław ą. Nie 
wchodzą tu zresztą w grę sprawy zar ządu miej­
skiego, lecz jedynie polityka i to  polityka an ti- 
republikariska wogóle, a na razie antim inisterjał- 
na. Najzaciętsi właśnie przeciwnicy gabinetu 
W aldeck-Rousseau, otrzymali w ostatnich wy­
borach paryskich największą dość głosów.

Przegląd polityczny.
i  F i l ip in am i,  

w  Chinach).
{K łopo ty  Yankesóu; z  K u b a  

Prgeślado k u  h ie prasy
Sytuacja na Kubie, od dłuższego już czasu 

dość niepokojąca, zbliża się pono do przesilenia, 
które jednak nie wróży dla „oswobodzicieli* 
amerykańskich wiele dobrego. W edle wiadomości 
nadchodzących do Londynu z lej wyspy, wielkie 
rozgoryczenie wywołał tam fakt, że rząd Stanów 
Zjednoczonych wyrzucił z gabinetu kubańskiego 
generała Riyer.i, osobistość pow szechniałub ianą 
i szanowaną-. Jako jeden z. najpopularniejszych 
dowódzców w wojnie Kuby z H iszpanją i p re­
zydent w eteranów  kubańskich, Rive-ra posiada 
wielki wpływ na całą ludność, wyspy. Otóż nie­
przyjazna jego postaw a wobec rządu waszyng­
tońskiego okazała sie po raz pierwszy wówczas,

Zaczął ich zapewniać o swojej wdzięczno­
ści, o staraniach, jakich dołoży, by im wyrobić 
nowo posady. Oni słuchali w milczeniu. Kiedy 
wreszcie, tlómrfeżąc się, powiedział, że i on także 
będzie musiał szukać płatnego zajęcia, oczy Me­
szkego z posępną zawiścią mówi ł y:  dobrze lo ­
bie, co jesteś młody i masz stosunki... my wie­
my, że ty nie zginiesz. Ale my, cośmy życie 
strawili na usługach twego ojca i twoich, kio 
nas zechce wziąć?..

Uścisnęli m achinalnie dłoń, którą im Szc- 
ner podał i wyszli nic nie mówiąc. Szener nie 
mógł dłużej usiedzieć w kantorze i, poleciwszy 
Kowalew iczowi ‘ załatw ienie się z młodszymi u- 
rzędnikami, uciekł do domu.

Lecz mimo, że Kowalewicz, uproszony przez 
pannę Zofję i pan ią  Helenę, starał się wszy- 
stkiein zająć, osobisty udział Szenera okazywał 
się niezbędnym. Musiał iść sam du kilku b an ­
ków, a pvócz tego, nieustannie różni interesenci 
chcieli koniecznie mówić z nim osobiście i gdy 
go nie było w kantorze, szli do pływ alnego 
mieszkania. W iadom ość o likwidacji wywołała, 
szczególnie wśród drobniejszych wierzycieli, po­
płoch) Chociaż niektórych spłacono odrazu, in ­
nym zaś obiecywano krótkie term iny, nie obv- 
wało się bez scen przykrych, które na Szenera 
oddziaływały przygnębiająco. Wkońcii zdawało 
mu się, że cały św iat nim pogardza, że znajom i 
na ulicy ledwo oddają m u ukłony i wprost 
wstydził się ukazywać na mieście. By uniknąć, 
drażniących rozmów, gdy interes zmuszał go 
wyjść na m iasto, nie szedł piechotą, lecz brał 
dorożkę i nie patrzył wcale na przechodniów. 
Ale i w dom u czekało go zm artwienie. Jakaś

gdy postaw ił śmiałe żądanie, iżby Amerykanie 
c o f n ę l i  w o j s k a  s w o j e  i zaniechali dalszej 
swej kontioli nad autonom ją Kuby. Równocze­
śnie zażądał kategorycznie, aby w W aszyngtonie 
jasno i wyraźnie zdeklarowano raz swoją poli­
tykę, swoje z im iary  co do wyspy. Rząd w a­
szyngtoński, w o d p o w i e d z i  n a  t e  p o s t u -  
l a t y ,  duł Riverze... dymisję! W ówczas słusznie 
rozżalony patrjo ta  i żołniciz stanął na czele 
stronnictw a politycznego, m ającego innych je ­
szcze zwolenników w gabinecie' kubańskim , k tó­
rego program em  i celem — n i e p o d l e g ł o ś ć  
K u b y. R ivera zapewnia, iż ma na to ikm odv 
w ręku, że prezydent Mae Kinley pragnie za­
trzym ać wyspę, nie już pod protektoratem  ale 
wproś! p o d  r z ą d a m i  S tanów  Zjednoczonych. 
Nic dziwnego przeto, że ludność na caiej wy­
spie zaczyna burzyć się i odgrażać i że A m ery­
kanie snąć w przew idyw aniu ogólnego pow sta­
nia na Kubie — wysyłają teraz na gwałt po­
siłki do H aw any. O kubańczykaeh można dziś 
istotnie powiedzieć, że wpadli z deszczu pod 
rynnę. Pozbył się autokraeji i wyzysku hiszpań­
skiego. a kroi się im obecnie to sam o, a może 
naw et stokroć gorszej -;ze strony chciwych i sa­
m olubnych Yankesów.

I na F i l i p i n a c h  nie lepszy stau  rzeczy. 
Jaskraw e światło rzuca nań  rap o rt o stosunkach 
tamtejszych sędziego Canfy, który jako repre­
zentan t stanu  M innesota, objeżdżał te wyspy. 
Daje on lak> ich obraz: „W ojna na Filipinach 
trwała praw ie 2 lata. Uwięziła arm ję z 65.000 
ludzi i pochłonęła życie 4000 żołnierzy am ery­
kańskich. Mimo to Am erykanie m ają w swem 
ręku t y l k o  j e d n e  M a n i l ę -' i mały skrawek 
sąsiedniego te ry to riu m  Reszta jest w r ę k a c h  
p o w s t a ń c ć  w , którzy prow adzą dalej gery- 
lasówkę i naw et okolicę sam ej Manili niepokoją 
ustawicznie. Nasze wojska zajm ują wprawdzie 
niektóre inne m iasta na pobrzeżu i w ew nątrz 
kraju, lecz ich straże przednie żyją ustawicznie 
pod grozą atakósv i w niebezpieczeństwie. 
W s z y s t k i e  p l e m i o n a  t u b y l c z e  — z wy­
jątkiem  aarslci Ma ca helów i M ahom etan Sulu, — 
s ą  p r  z e c i v. n a m  i n i e n a w i d z ą  A m e ­
r y k a n ó w  b a r d z i e j  j e s z c z e  o d  H i s z p a -  
n ó w. Nie m ają  oni wojsk regularnych, za to 
wszędzie czatują w zasadzce bandy gerylasow- 
slcie, w ypadające z dżunglów (zarośli) niespodzia­
nie, jak stada tygrysów i jeszcze szybciej potem  
znikające. W ojska am erykańskie m uszą znosić 
dotkliwe niedostatki i padają  łupem śm iertel­
nych chorób podzwrotnikowych. W iększa część 
bogatych Filipińczyków stoi w tajnej łączności 
z. pov stańcaini. których w spom agaią bronią, 
żywnością i pieniądzmi. Agui-naldo. fanatyczny 
wódz ich. ciągle jeszcze nie schwytany i coraz 
dalej rozszerza płom.pnie pow stania. W ielu mi- 
litarnycn rzeczoznawców uważa zdobycie Fili­
pinów  za w prost n i e n r o ż e b n e  i tw ierdzi, że 
a r m j a  z 50U.000 l u d z i  p o t r z e b o w a ł a b y  
10 l a i  w a l k  w y c z e r p u j ą c y c h ,  ażeby osta­
tecznie zdławić pow stanie na Filipinach. A jeszcze 
i potem  nic zdołanoby jakiegoś spokoju i ładu 
na dłuższy czas utrwalić...* Rzecz prosta, że to 
spraw ozdanie objektywnego Am erykanina, obu­
dzą w całych S tanach zjednoczonych niemiłą 
sensację i jest powodem żywego zaniepokojenia 
w sferach rządu centralnego.

Cesarzowa wdowa w „państw ie środka* nie 
lubi widocznie gazet, skoro świeżo wydala su ­
rowy ukaz, w którym  krótko i węzłowało. lecz 
bardzo stanowczo, z a b r a n i a  dziennikom chiń­
skim jak  najostrzej, iżby cokolwiek donosiły 
o teraźniejszcin położeniu politycznem w Chi­
nach... Równocześnie odszedł do wicekróla Nan- 
kingu osobny rozkaz, iżbj na dzienniki, wycho­
dzące w Shaugaju, zarów no chińskie,jak  zagra­
niczne zw racał bez przerwy baczną uwagę i 
w danym  razie przeciw tym ostatnim  wytaczał 
postępow anie Karne z pomocą sądów konsu­
larnych.

i kuzynka :nani Heieny, nie cierpiąca Szenera,. kto-
I ry z rodziną żony w tale nie żył, przyszła naga- 
i dać .jej różnyi h plotek, obiega jących po mieście, 

przede wszystkie m zaś, że głównym powodem 
m iny  Szenera jest pani W erlinden, dla której 
cały m ajątek stracił i w której jest śm iertelnie 
zakochany. Pani H elena okropnie się rozgnie­
wała : nawym yślała kuzynce za obnoszenie głu­
pich oszczerstw i gdy ta, bardzo obrażona, bez 
pożegnania poncala sie ku drzwiom , pani H e­
lena nie ruszyła się naw et, by ją  zatrzym ać. 
W pierwszym gniewie poszła zaraz opowiedzieć 
wszystko pannie Zofji, która ją  wyśmiała, że 
takie liche plolki bierze do serca. W frakcjo, gdy 
o tern rozmawiały, wszedł Szener i ją ł pytać, 
co się stało. Pani Helena nie chciała powie­
dzieć; gdy jednak zaczęła się tłómaczyć i wy­
kręcać, tak jej to niezgrabnie poszło, że zaplą­
tało się i w końeu wyznała praw dę. I wówczas 
nie uszło jej oka niezmiernie przykre wrażenie, 
jakie odm alowało się na tw arzy Szenera. T łó- 
maczyła sobie, że niecna potw arz, rzucona nań 
w chwili nieszczęścia, m usiała go zaboleć, bez­
wiednie jednak zdjął ją  niepokój. Przypom niały 
się j ' j  różne aluzje i docinki, jakie czasem ro­
bili żartem  znajomi, nawet przyjaciele Augusta. 
Wiedziała, że bywał u W erlindenów  i, choć jej 
to nie było przyjem ne, za złe mu tego nie brała. 
Otoczenie, w którem żył Szener. oswoiło ją  
•/. pew ną swobodą obyczajów. Panow ie in tere­
sowali się sztuką i bywali częstymi gośćmi u 
a rtystek : C.liomiecki miał bardzo rozległe znajo­
mości, w balecie; pani Róża sam a o tem  sze­
roko mówiła. Zresztą pani W erlinden nie nale­
żała do półświatka. Miała męża, który, jako u-

Z targów  pieniężnych.
W ie d e ń  9 m aja. 

(fr .)  Miedzy spekulantam i giełdowymi w Niem­
czech „płacz i zgrzytanie zębów*. Tak wiernie 
bowiem wysługiwali się rządowi w staraniach 
jego około urzeczywistnienia planu kolosalnego 
powiększenia floty niemieckiej, oni to uczynili 
ten  plan w śród ludności praw ie popularnym , 
dowedząc, że te setki miljonów, użyte na bu­
dowę nowych okrętów, rozlicznymi kanałam i ro­
zejdą się pomiędzy ludność i wzmogą jej do­
brobyt, — a teraz, jak się zdaje, na ich barki 
spadnie lwia część ciężaru, połączonego z tymi 
daieko sięgającymi planam i m arynarskim i. Swe­
go czasu powiedział był m inister finansów  w 
parlam encie niemieckim, że rząd będzie się sta­
rał zebrać fundusze na nowe okręty w ten  spo­
sób, aby ludność wcale nie odczuła większego 
ciężaru podatkowego i tę zapowiedź przyjęła 
giełda z uniesieniem, bo oznaczała ona, jej zda­
niem, now ą ogrom ną pożyczkę i zatem dla sfer 
giełdowych interes był podw ójny, raz skutkiem 
nowej pożyczki państw ow ej, a drugi raz sku­
tkiem rozłożonych na długi szereg la t buaowli 
okrętowych, które musiały podziałać ożywczo 
na targ  papierów  przemysłowych, osobliwie że­
laznych. Aż tu  naraz w ylania się projekt zebra­
nia funduszów na nowe okręty przedewszyst- 
kiem przez zwiększenie podatku od obrotów  
giełdowych więcej niż w dw ójnasób. Dotychczas 
wynosi ten podatek 9 1 ", , od tąd  zaś w yno­
sić ma taki p io jek t zyskał już aprobatę
parlam entarnej komisji budżetow ej. Jakby dla 
okrasy dodano jeszcze specjalne opłaty od likie­
rów i win m usujących. W  ten sposób dotrzy­
mał rząd przyrzeczenia, że ludność nie odczuje 
ciężaru powiększenia floty; giełda, wino i likiery 
m ają  dostarczyć Niemcom nowe okręty. N ajbar­
dziej może irytuje giełdę to, że taki plan zała­
tw ienia kwestji flotowej przedłożyło parlam en­
tom i, oczywiście w porozum ieniu z iządem , ka­
tolickie stronnictw o centrum  pizez swego człon­
ka posła Mullera z Fuldy i że ten  plan zyskał 
w komisji budżetowej pełne uznanie

Niesłychanie burzliwem było odbyte przed 
kilku dniam i walne zgrum adzenie akcjonatjuszy 
tow arzystw a „Bau- und Betriebs-Gesellschall*, 
które przed rokiem vrykupiło wszystkie stare  
linje tram w aju  wiedeńskiego i obecnie przerabia 
je  na ruch elektryczny i zakłada n o w t linje. 
O burzeni są zwłaszcza ci akejonai jaszc, którzy 
stare akcje tram w ajow e zamienili na nowe ■*- 
gdyż te  nowe w ciągu roku opadły w kuisie 
praw ie o połowę. Powodem  tego spadku było 
głównie to. że firma Siem ens & Halske i B ank 
niemiecki w Berlinie, k tóre wykupiły były od. 
tutejszego B ankvereinu cały jego zapas starych 
akcyj tram w ajow ych i na tej podstaw ie zaw arły 
z gm iną kontrakt o budow ę nowych łinij i p ro­
wadzenie na nich ruchu, ^zawarłszy ten  interes, 
w ysprzedały wszystkie akcje. Na tej sprzedaży 
straciły 2 m iljony zł., ale mogły to  przeboleć, 
bo, jak  obliczają fachowcy, na budowie nowych 
linij. zapewnionej w spom nianym  kontraktem , 
zarobią 12 miljonów. T rzeba zaś wiedzieć, że 
okoliczność* iż tak poważne firmy, jak Siem ens 
& Halske, tudzież berliński bank niemiecki za­
angażowały mfijonowe fundusze w akcjach wie­
deńskiego przedsiębiorstw a tram w ajow ego, była 
swego czasu najsilniejszą zachętą do nabyw ania 
jego akcyj. to też łatw o pojąć gniew posiada­
czy tych akcyj, gdy się dowiedzieli, że to  była 
tylko linta ze strony Berlińczyków. Gniew ich 
potęgowała jeszcze bardziej ta okoliczność, że 
firma Siemens & Halske. tudzież będący z nią 
w spolec bank niemiecki w Berlinie, wypożyczyły 
sobie na dzień walnego zgrom adzenia taką ilość 
akcyj. ią  nastaw ieni przez nich „strohnianni* sta ­
nowili więKsz.ość i przeparli w ybór rady zaw ia- 
dowcze.j po myśli Berlińczyków. Jednem  słowem 
skandal co się zowip.

Doniesienie z Pesztu, że rokow ania rządu 
węgierskiego z austrjackim  o uwolnienie węgier-

I rzędnik, posiadał pew ne stanowisko, a cboć nie 
cieszyła się wcale dobrą opinją. to jednak 
w mieście, gdzie plotka jest ulubioną zabaw ą i 
czepia się najzacniejszych kobiet, muszą korzy-

■ stać z tego mniej uczciwe: w końcu nikt nie ebee 
napraw dę wierzyć tem u, co „ludzie m ówią*. 
Pani Helena żywiła wielkie zaufanie do męża i 
nie m iała doń żalu, iż bywał czasem u W erlin­
denów. Na razie opow iadanie kuzynki więcej ją  
oburzyło, niż dotknęło. Ale teraz, gdy spojrzała 
mężowi w oczy i wydało się jej, że on nie pa­
trzy prosto, teraz doznała wielkiego bolu. Nie 
zdała sobie jeszcze dokładnie sp raw y , co to 
jest — czuła, że stało się coś złego.

Tegoż samego popołudnia przyszedł do 
Szenera Chomiocki. Szener przyjął go z począ­
tku dość chłodno, bo był na niego rozżalony, 
że w tych ciężkich przejściach nie odwidzal go 
częściej. Ghomiecki to zauważył i uściskawszy g® 
serdecznie zaczął:

—1 Mój Guciu, ty pewno myślisz, że ja  o 
tobie zapom niałem  i że masz kłopoty, to już 
przyjaciela djabli wzięli. Otóż tak wcale nie j e s t ; 
a jeślim  do ciebie nie przychodził, to, gdy się 
dowiesz przyczyn, z pew nością mi wybaczysz. 
Zanim  jednak  pocznę ci tłómaczyć, powiem je ­
dno: ty się nie m artw , bo jeszcze wszystko bę­
dzie dobrze. Zginąć, ci nie dam y: wypłyniesz 
prędko na wierzch. Pieniężne troski, to głup­
stwo, mój koch an y ; ja  coraz więcej się prz< ko- 
nyw am , że pieniądz nie czyni szczęścia.

(Ciąg dałsey nastąpi).

Obszerną brc—  
o  T r u s k a w ^  
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skich papierów  państw ow ych od podatku ren ­
towego w Austrji. znajduje  się na drodze do 
pomyślnego załatw ienia, wywołuje w zarządach 
niemal wszystkich austrjackieh instylucyj hipo­
tecznych ogrom ne obaw y. Stosunki bowiem  na' 
largu walorów ]oka< yjnycn są tak fatalne, że 
kosztuje niemało zachodu, nim się sprzeda każdą. 
Choćby nawet nieznaczną, parlję nowych listów 
zastaw nych. m ż ludzie dopiero wtedy, gdy a u ­
striackim  papierom  lokacyjnym przybędzie groź­
ny k o n k m m t  w postaci uwolnionych od poda­
tku rentow ego walorów węgierskich? Ze wszy­
stkich stron w yw ierają nacisk na rząd. aby w a­
lorom węgierskim nie przyznawał tego przywileju 
i nie deprecjonow ał przez to  papierów  anstrjo - 
ckicli.

Kartel naftow y widział się zmuszonym ob­
niżyć ceny nafty  o dwie korony na centnarze 
metrycznym . Do tego niedobrowolnego ustęp­
stw a zmusiła kartel austrjacki, konkurencja nafty  
rosyjskiej, a niew iadom o jeszcze, czy ta obniżka 
ceny polrati /w y c ic ły ć te  konkurencję.A ustrjaccy 
ralinerzy sta ra ją  -i. m im ie o to. by wyjednać 
podwyższenie cła od zagranicznej nafty rafino­
w anej tak. jak je  wyjednali od ropy. ale jeż 
d/.Bś można śmiało twierdzić, że im się to nie 
uda. bo w takim razie mieliby monopol wyzy­
skiwania ludności.

K R O N I K A . '

P am iętajm y o gimnazjum c i e s z y ń s k i m .
Djarjuaz lwowska
N i e djz i e 1 a 13 maja.
Twatr tir. Skarbi a : popołudniu .O j ci teścio­

wie!* krotochwila : wieczorem „Gejsza*. operetka.
.Panoram a racław icka", nu placu gowyslawo- 

wyui, tKl jod/.. 9 rano aż do zmroku.

Kalendarz. Niedziela (1 3 i: Serwacego. —
Wschód słoncA o godzinie 4 minut 30. zawtióJ o 
go 'zinie 7 minut 24

Wiadomości osobiste. Ks. Ludwik W i n- 
d i s c h g r a e t z ,  jeneralny inspektor armji przybył 
onegdaj wieczorem do Lwowa i zamieszkał w ho­
telu .Im perial". Wezorąj o godzinie 11 przed po­
łudniem przedstawiali się w komendzie korpuśnej 
ks. Windischgraetzowi jeneralicja i komendanci tu­
tejszych pułków. Wczoraj rano wyjechał ks. Windisch* 
graelz z powrotem do Wiednia.

Dr. Mieczysław S o ł t y s i k ,  ogólnie ceniony 
specjalista w chorobacti dziecięcych, po ciężkiej cho­
robie, będącej następstwem influency, powrócił już 
zupełnie do zdrowia i jak przedtem, ordynuje w 
swem mieszkaniu przy ul. Halickiej I. 20.

Znakomity historyk rosyjski K a r  e j e w, autor 
historji Sejmu czteroletniego, kilku dziel socjologi­
cznych i sześeiutomowej, nieukończonej jeszcze hi­
storji zachodnich państw Europy, bawi od kilku dni 
w Krakowie. Prof. Karejew, prócz wymienionych po­
wyżej dzieł, pisał kilka prac, odnoszących się do 
rzeczy polskich i odznacza się w nich rzadką u hi­
storyków rosyjskich b e z s t r o n n o ś c i ą  sądów i po­
glądów. Byt przez jakiś czas profesorem uniwersy­
tetu warszawskiego, skąd przeniósł się na katedrę 
w uniwersytecie petersburskim.

Z kolei państwowych. Minister kolei prze­
niósł adjunkta, Józefa Lehma, z dyrekcji w Krako­
wie do okręgu dyrekcji lwowskiej, oraz asystenta, 
•Józefa S/.rombę, z okręgu dyrekcji lwowskiej do kra­
kowskiej. Vt okręgu dyrekcj. stanisławowskiej mia­
nowani aspirantami wolonlarjusze; W olf Korher 
w Nepolokowcaeh, Stanisław Ludwig w Kołomyi, 
Henryk Sloniowski w  Srrńityniw Henryk Szubert 
w Ituhałynie i Makary Totojescul w Ickanach, z płacą 
miesięczni 100 k., oraz Antoni H-uiner w Haliczu, 
Teofil Lewandowski w Czermowcach, Nestor Pawel- 
czak w Zaleszczykai li, Meschuleni Sehiirf w Roha­
tynie, Markus Steckel w Stanisławowie, Karol Stem­
pel w Czerniowcach i Kalman Zarwanitzer w Sta­
nisławowie, z plącą miesięczną po 60 k.

Wybory w Stanisławowie. Zgromadzenie 
wyborców mieszczan i kolejarzy w Stanisławowie, 
uchwaliło we czwartek jednomyślnie, po wybucha­
niu creda politycznego, wygłoszonego przez starsz. 
inżyniera Stwiertnię, popierać jego kandydaturę na 
posła do rady państwa.

Do manifestacyj na cześć ks. biskupa W e­
bera — o których donosiliśmy wczoraj — przyłą­
czyła się gr.-kat. kapituła, która onegdaj z ks. pre­
pozytem mitratem Bieleckim na czole. złożyła hołd 
ks. biskupowi.

Resta.oracje w parku Kilińskiego wydzierża­
wił i już. otworzy! od kilku dni p. Alojzy C i e l  i ń- 
sk , długoletni restaurator Kola litfcr.-aćl. W rękach 
zawodowego i o interes swój dbającego przedsiębiorcy, 
restauracja ta — jest wszelka po temu nadzieja ■ - 
stanie się vnet ulubionym punktem zbornym lwow­
skiej publiczności. Byle tylko pogoda dopisywała.

Kronika brukowa. Małżeństwo Weitzowie: 
26 letnia Frymat i 26 letni Fryderyk, choć tylko 
lodem handlowali, to jednak bardzo gorące były ich 
usposobienia, czego wyrazem były rany na twarzy 
i głowie obojga, które musiało pogotowie ratunkowe 
opatrywat-.

Do hotelu .pod złotą rybą* na Gródeckiem, 
zajechał jakiś pan, który kazał sobie dać pokój. 
Dano mu go oczywiście, lecz gość: ow wyszedł zaraz 
ze swego pokoju i stanął w sieni, zwrócony twarzą 
do ściany. Wszelkie pytania zbywał milczeniem 
i stal tak dalej, aż do wieczora. Dopiero wtedy 
gospodarz tego hotelu zawiadomił policję, podejrzy 
wąjąc w swym gościu obłąkanego. Gościem tym 
oryginalnym zaopiniował się komisarjal dzielnicy 
gródeckiej.

Pomocnikiem prezydenta miaśgi W ar­
szawy, mianowany jest wiceprezes kowieńskiego sądu 
okręgowego, E s s e n

I hydna zbrodnia. Z W iednia donoszą 11 
blin: Dochodzeniu w sprawie morderstwa 5-letniego 
Ot:a. trwają w dalszym ciągli. Ojciec Otta zmienia 
ciągle swe zeznania. Twierdził on dziś, że tylko lewą 
nogę trupa spalił w piecu, resztę zaś ciała rzucił 
do Dunaju. Udano się z nim na wskazane przez 
niego miejsce, ale nic nic znaleziono. Ott zmieni! 
następnie swe zeznanie, iż. całego trupa spalił. Do­
chodzenia trwają dalej.

Dezerter i złodziej. Wuzoraj wieczorem 
sp isUzegl dozorca przy wodoc! igadi miejskich, 34 
letni Mikołaj Berezowski na ulicy Źródlanej jakiegoś 
człowieka w cywilne suknie przybranego, który usi­
łował sprzedać wojskowy tzw. .arm leibig*. Ponieważ 
jednak Berezowski spostrzegł, iż owemu sprzedające­
mu jegomości wystercza z pod cywilnego kubra­
czka bagnet czyli tzw. kupla, począł go śledzić, 
wskutek czego jegomość ów zerwał rokowania o 
sprzedaż „arr.ileibika* i puczął uchodzić. Lecz i Be­
rezowski nie spuszczał z oka uciekiniera, a spo-

ikawszy jakiegoś porucznika, zawiadomił go o swych 
podejrzeniach. Ten jednak odmówił interwencji i od­
szedł. a wtedy owo indywiduum rzuciło się na Be­
rezowskiego z kamieniem, kalecząc go silnie w gło­
wę i rozbijając nos. Przechodnie wtedy puścili sic 
w pogoń za uciekającym napastnikiem, a len zdołał 
umknąć. Berezowskiego tymczasem opatrzyło pogo­
towie stacji ratunkowej.

Po pobiciu Berezowski*go uciekł napastnik do 
ogrodu jezuickiego, a tu poznano, za ubranie jego 
pochodzi z kradzieży. Znalazł się też i właściciel 
owego garnituru, k óry zaraz w ngrodzu; jezuickim 
ściągnął z niego swoją własność. Ale jegomość len 
miał porl spodem jeszcze drugie ubranie, skradzione 
również temu samemu właścicielowi. 1 to zdjąć mu­
siał, uik, że jedynie tylko w bieliżnie sprowadzono 
go na inspekcje policyjną. Tam skonstatowano, że 
indywiduum to nazywa się Wojciech Krzyżanowski 
i jest dezerterem 80 pp. W bieliżnie więc tylko, 
skutego, bo wciąż stawiał czynny opór, a nawet 
rzucał się na poliijantów, odwieziono go do are­
sztów pola \jnych. Kuplę zdeponowano w policji. 
Krzyżanowski podejrzany jrsl także B i liczny szereg 
kradzieży. Między iimemi ukradł wczoraj u szklarza 
Keltnera na ulicy Szpitalnej kilka ubrań, a tukże po­
dejrzanym jest o okradzenie handlu Galasa. Krzyża­
nowski miat także w koszarach popi lnic jakidT prze­
kroczenie. Mówią, że rzucił się na własnego olicera 
i go znieważył.

Do dzisiejszego numeru dołaczimy nr. 14 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ1*, który za­
wiera: „Sługa za pana* humoreskę przez 
Ludwika Niemojowskiego, „Tajemnicza 
zbrodnia11 romans Eugeniusza Chavette 
(ciąg dalszy); „Ukryte miljony11, powieść 
z kraju Boerów, z angielskiego H. J. Rośny 
(ciąg dalszy)- „Trzy poziomki - -  trzy poca­
łunki-1 Onkel Adama (C. A. Wetterbergha) zt 

szwedzkiego.

* Repertoar teatralny. Teatr l*r. Sk.i.-Ma. l>z-ś 
u- niedzielę pnpoł. o pół ilu 4 „Oj ri teściowie-, krnt. w 3 
•-illash z wig. Arpndii Batanyi : wieczorom o pld do 8 
„Gejsza*, "peretk.i w ."i aktnch Sidney Jonesa ; w ponie­
działek siładane przedstawienie cideni pożegnania dy- 
rektom Ludwika II f i l e r a .  Sz< zcgóloif y program ekte- 
dająey się z 12 odsłon, w klóiym weźmie udział eidy 
peisonal teatru tir. Skmlika — ogłoszony będzie afi­
szami; we wtorek „Uoccui-io*, opera komiczna w H 
aktach Suppego ; w środę po iaz pici wszy „Sądy Hoże", 
sztuka w 4 akiaeli Wilhelma Feldmana.

* Colonom (w pasażu E&ric.aiiów) pod dyrekcją Erne­
sta Tliorna. N o wy  s e n s a c y j n y  p r i s g r a u i  Codzien­
nie przedstawienie. \Vvstęj.» najznakomitszych .ntvstów 
światu, Japońska t r u p a  I t i o g o k u .  1(1 •lapońr/.yków w 
swoiefi oryginalnych produkcjmdi. T e a t r  kol  i l i rów,  
K r a s u c k i  ze s wojem i małpami. S i g n o r  Gl i e z z i  
w nowej komedji „Złapani na uczynku*. Mad.  O l i s ka ,  
malarka piaskiem i dymem ele.

W niedzielę i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześnie 
są do nabyci,i w biurze dzienników p. Flolina, uli a Ka­
rola Ludwiku I. 9.

* 60.000 koron, 13.000 koron i 12 000 koron są głó­
wne wygrane loterji na korzyść inwalidów, które po 
.strąceniu 20 proc. wypłacono będą w g o t ó w a e  Zwmc.i 
się uwagę szanownych czyti laików, że 1-sze ciągnieiiii- 
odhędzie się nieodwołalnie dnia 19 ujaiu 1900.

Zmarli:
Petmnela Alcksaiidia I aszkiew iczówna. idoau zonu 

kandydatka 11.1 namzycielkę, zmarła we Lwoaią, prze­
żywszy lat 21.

W Podgćirzu zmarła Jadwiga A g a t li o w a. ż ;:u 
adjunkta sadowegn. przeżywszy lat 29.

Eilward Ilu l i k o w s k i .  znany liadacz przeszłości 
Rusi. zmarł w Sułtanówee t.guh. kiji.wskab przeżywszy 
lat Jji.

W Biotach z narł Józef 111*.! i - k. budowniczy, w 72 
roku życia.

Notatki literackie i artystyczne.
Z teatru. P. Iri na B oli u s s ó w n a ,  otrzymawszy

propozycji- na goi yime występy do upery w Pradze, 
opuszi-za na zawsze scenę lwowską, z którą pożegna 
się w przyszłym tygodniu. Przedostatni występ panny 
Bohussównej odbędzie się we wtorek w „Boccaccio*. 
Panna Sc.huppówna przygotowuje się do wystąpienia 
w „Nitouche* i w „Girolle Girofla* w rolach ty­
tułowych.

Teatr w Łodzi. Dyrekcję teatru polskiego 
w Lodzi /. dniem l października rh. obejmuje pan 
Henryk Gmbiński. aitysla teatrów rządowych war­
szawskich, który wydzierżawi! miejscowy teatr ,W i- 
ktorja* na lat sześć.

Izba sądow a.
K r a k ó w  12 m aja. 

(Frocen wielickiej kasy oszczędności).
W  procesie wielickim przystąpiono wreszcie 

wczoraj, po przerwie południowej do ostatecznych 
przem ówień. Pierwszy zabrał głos oskarżyciel 
publiczny zn*l. prokuratora p. Trzaskowski, do­
m agając się zasądzenia oskarżonych w inlcir.sie 
społeczoimtwa. które powinno podjąć sanację 
oheci-rclt stosunków. W yrrtfc - - zakończył m ó­
wca - - powinien b;Tć sprawiedliwy, a więc za­
sądzający, a życzycliy sobie należało, aby był 
jednom yślnym .

Następnie zabrał icłos obrońca Wilhelma 
Kocha. d i. Jan  Jakubowski i dowodził, że Koili 
może był złym dyrektorem  kasy, ale nie zasłu­
żył na zasądzenie. Mówca prosił o wyrok uw al­
niający dla tego, kloty jego zdaniem  nic był 
zbrodniarzem , ale człowiekiem nieszczęśliwym.

Dalszo przem owy obrońców wygłoszone bę­
dą na dzisiejszem posiedzeniu.

K r a k ó w  12 m aja.
Dziś przed południem przem aw iali: tir. Ma­

rek Peiper, obrońca Nowackiego i obrońca 
Kompita dr. G oldbainm er: tnowa tego ostatn ie­
go w ywarła silne wrażenie. Nas!ąpiła przerw a. 
Po południu przem awiać będą inni obrońcy. 
Wyroku nie można spodziewać się prędzej jak 
W poniedziałek, lub u t o n k .

P r z e m y ś l  11 m aja. 
(Zbrodnia gwałtu publicznego).

Akt oskarżenia przedstawia całą sprawi jak 
następuje:

Dnia 2 lutego br. koło południa zgłosił się 
u ks. Kwiecińskiego oskarżony Telega z prośbą 
o pochow anie zmarłego w jego domu szewca 
Gembalika. Telega żąda), aby ks. Kwieciński 
odprowadził zwłoki z domu na cm entarz, o 4 
kilometry odległy, zapłacił za to 3 zł. 20 ct. i 
przyrzekł dostarczyć dla księdza dorożkę od do­
mu żałoby do centarza.

O oznaczonej godzinie ks. Kwieciński w do­
rożce, przysłanej po niego, przvbył do dom u ża­
łoby. Po odpraw ieniu modłów i pokropieniu 
zw lok wyszedł przed dom, lecz dorożki, w któ­
rej zostawił swój płaszcz i brewiarz, już nie było, 
gdyż Telega zgodził dorożkę tylko z wikarówki 
do dom u żałoby: w len sposób chciał zmusić 
księdza, aby piechotą szedł aż na cm entarz. 
Ks. K. na to się nie zgodził, a Telega obiecał

przyprowadzi* dorożkę. Tymczasem kondukt po­
grzebowy mszył. Ks. K. ubrany tylko w lekką 
fh taunę . bez płaszcza i kaloszy, szedł pieszo, 
lecz zziąbłszy, zapowiedział, że od placu „Na 
Bramie* konduktu dalej prow adzić nie będzie. 
W istoeie leż, doszedłszy do tego placu, skinął 
na jednego ze stojących tam dorożkarzy, wsiadł 
i Kazał się zawieść na wikarówkę. Gdy doroż­
karz atoli zawrócił konie i slosownie do polece­
nia ks. K. chciał jechać na wikarówkę, przy­
skoczył Telega, chwycił kona- za cugle i chei Ił 
z.musić ks. K.. ahy jechał na cm entarz. Powstało 
wskutek tego wielkie zbiegowisko. Ks. K.. aby 
uniknął* dalszych zajść, wysiadł, wszedł w ulicę 
Franciszkańską, a tani spot bu wszy lego samego 
dorożkarza, który go przywiózł do domu żałoby, 
wsiadł do dorożki i pojechał nn wikarówkę.

Tymczasem kondukt, który przez chw i­
le siał na p lacu, ruszył dalej ulicą Dobro- 
milską ku cmentarzowi. Nagle oskarżona K ata­
rzyna Gebus krzyknęła, aby zwłoki /.ani ść na 
wikarówkę za księdzem. Myśl ta podlan/.ornemu 
i rozgorączkowanemu' t łumowi  podobała się i 
mimo przedstawień rozważnych ludzi, wrócono 
z t r umną  ku katedrze. T rum nie towarzyszyły 
nieprzeliczone llmriy. zwabione ciekawością. 
W śród wi-zawy i złorzeczeń przefuw duchow ień­
stwu, wniesiono Irm nnę do kamienicy, zam ie­
szkanej przez wikarych katedralnych. T rum nę 
postaw iono na ziemi w przedsionku parterow ym . 
Główny udział brali w tej aw an tu rze  oskarżeni: 
Skrornkiewicz, Rogowski. D repuln, Kustra. Kic­
ha u i Wojciechowski.

Ks. Kwieciński opowiedział o calem zajściu 
ks. biskupowi Pelczarowi. W tej chwili kilku 
ludzi, a między nimi Wojciechowski, obstąpiło 
ks. Pelczara, a skarżąc się na ks. Kwiecińskiego, 
prosili ks. biskupa, aby polecił któremu z ka­
płanów  zwłoki odprowadzić na cm entarz. Ks. 
biskup wysłuchał skarg, starał się tłum wzbu­
rzony uspokoić, a w końcu polecił ks. Tryezyń- 
skiemu. aby kondukt ze zwłokami odprowadził 
na cm entarz.

Ks. Tryczyński zapowiedział osobom, zale­
gającym  sień wikarówki, iż poprowadzi kondukt 
na cm entarz od tego miejsca, w którem  został 
przerw any i wezwał zebranych, aby trum nę od­
nieśli napow rót na to miejsce. W ówczas Schnei­
der począł krzyczeć, aby trum nę zaniesiono na 
górę do księży wikarych, z tłum u poczęto wołać, 
że ksiądz musi stąd pogrzeb prowadzić, a gdy 
ksiądz Tryczyński chciał wsiąść do doróżki, aby 
podążyć na plac „na Bratnie* i lam  rta trum nę 
czekać, nie pozwolono m u na to. Poszedł więc 
tam  piechotą i czekał tam , ale bezskutecznie. 
Tymczasem W ojciechowski, wszedł do katedry, 
wyniósł stam tąd  chorągwie, a następnie wyłu­
dziwszy od kościelnego klucze wszedł na dzwon­
nicę i zaczął dzwonić na gwałt. Kościelnego, 
który mu chciał przeszkodzić, odtrącił i pobił. 
Dzwonienie to zwabiło jeszcze większe tłumy, 
które burzyły sic. W ojciechowski począł wołać, że 
ksiądz musi zwłoki prowadzić od wikarówki. 
Gdy atoli księdza nie było. bo ks. Tryczyński
czekał na placu „na Bram ie", wzięto Irimuu*
znów na ram iona i zaniesiono ją  do pałacu bi­
skupiego, gdzie złożono ją  w przedsionku, wo­
łając, alty ks. biskup Solecki sam odprowadził 
zwłoki na cm entarz. Chciano leż w targnąć prze­
mocą do pałacu biskupiego, a rządca biskupi
p. Solecki, który ■ehcia?' powstrzymać- tłumy, m u­
siał uciec, obaw iając się wzburzonego tłumu.

Tymczasem dowództwo nad ekscedentami 
na podwórzu objął znany socjalista. Szymon 
Wityk. Z Woiciechowskim i Ryglickim począł 
dobywać się do drzwi oficyny pałacu biskupie­
go, z których też wyszedł ks. biskup Solecki. — 
W ityk zażądał, aby ks. biskup delegował księdza 
do o p ro w a d z e n ia  zwłok, Ks. biskup odpow ie­
dział, że juz wydal polecenie takie swemu ka­
pelanowi ks. lngiam ow i. Wówczas Ryglicki rzu­
ci) ks. biskupowi brutalną zniewagę, w ołając: 
„łajdaku, gałganie, sam za tysiąc reńskich po­
chowałbyś, gdzie podziewacie tysiące:'1-

Ks. Ingram , w ykonyw ując polecenie ks. bi­
skupa. udał się do przedsionka pałacu. a b \ do­
konać eksportacji zwłok, .-de tu odezwały się 
głosy, aby zwłoki pochował ks. Kwieciński i do­
piero po chwili zgodzono się na ks. Ingram a, 
ale przytem  obsypano gn gradem  tak złośliwych 
obelg, że rozpłakał się i prosi! tłum, aby gonie  
znieważał.

Pochód ruszył. Gdy przybył na cm entarz, 
był już zmrok. Ks. Intrram odpiawi l  przepisane 
modły. Zaledwie je ukończył, wystąpił Ryulieki 
i począł wygłaszać mowę, pełną jarlu przeciw 
duchow ieństw u. Ks. Ingram ch-iał  odejść, ale 
z t ł umu odezwały siąrgłosy: „nie puścić*. Ks.
Ingram  musiał więc pozostać i słuchać obelg 
i szyderstw. Mowę Ryglii-kiego. znieważającą du­
chowieństwo. przeryw ał t łum okrzykam i: hańba! 
Potem  wygłosił dłuższą mowę. również pełną 
zniewag dla duchow ieństw a. Wilyk. Dopiero po 
tych przem ówieniach mógł ks. Ingram  odejść 
z cm entarza. — Na tem kończy się akt oskar­
żenia.

R ozpraw a potrw a 4 dni.
* **

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonych. Wszyscy wypie­
ra ją  się swej winy i udziału w rozruchach, a 
ci, którzy nieśli trum nę ze zwłokami śp. Gem- 
lutlika na wikarówkę tłumaczą się jednozgo- 
dnie, że nieśli trum nę bez zam iaru wywołania 
zbiegowiska i rozniecenia nam iętności tłumu.

Oskarżona G e h u s o w a przeczy siaiiowczo. 
aby po odejściu ks. Kwiecińskiego wołała, żeby 
zwłoki zanieść na wikarówkę za księdzem i 
przez to pierwsze zarzewie w t łum rzuciła.

Ci z oskarżonych, kiórzy wynieśli z ko­
ścioła chorągwie i dzwonili w< dzwony, tw ier­
dzą, iż uczynili to dlatego, że ktoś powiedział 
iż ks. biskup Pelczar pozw-olił wzfąć ehm agw ic 
i zadzwonić.

Osk. R y g l i c k i ,  przei zy. by jaka-mikol- 
wiek słowami obraził ks. biskupa SoW  kiego.

Na cm entarzu wygłosił mowę, k tórą przy­
jęto  spokojnie; treść jej zgadza się z treścią 
podaną przez akt oskarżenia.

Osk. W i t y k  również zaprzecza, jakoby 
brał udział w zebraniach. Dowiedziawszy się o 
aw anturach  w ypraw ianych przed katedrą po­
szedł tam  i zastał ludzi w pałacu biskupim, l i ­
da! się do ks. biskupa Soleckiego i opowiedział 
mu całą sprawę, w odpowiedzi na co ks. biskup 
polecił ks. Ingram ow i podiow ać zwłoki. Na 
cm entarzu przem aw iał po rusku i wzywał do 
spokojnego rozejścia się.

Po przesłuchaniu oskarżonych zaczęło prze­
słuchiwać świadków.

Świadek ks, Stanisław  K w i e c i ń s k i ze­
znaje, że dnia 2. lutego zaproponow ał osk. Te- 
lodzti w urzędzie parafialnym , bezpłatne pokro­
pienie zwłok ś. p. Gembalika, a gdy ten na to 
nie przystał, um ówił się z nim o fiakierską do­
rożkę na całą drogę od dom u żałoby na cm en­
tarz z powodu znacznej odległości i wielkiego 
biotą. Gdy wyniesiono z domu trum nę, fiakra 
już. nie było. na którym zostawił płaszcz, wobec 
czego zapowied ,iuł, że dla braku fiakra i płaszcza 
z powodu zimna nie pójdzie dalej. połowie 
drogi „Na Braniu “ wsiadł na lin kra. którego 
konie chwycił Telega. Z powodu zbiegowiska, 
wysiadł z fiakra i poszedł pieszo na wikarówkę. 
W ojciechowski prosił go o krzyż, na eo zezwo­
lił. czy także prosił p klucze na dzwonnicę - 
nie pam ięta.

Św. Franciszka K r e w k o  słyszała, że T e­
lega radził pójść z trum ną za drugim przecho­
dzącym pogrzebem na cm entarz, czemu zapro-'. 
testowała oskarżona Gebuz słow y: „Telega wróć 
s ię , ksiądz wziął pieniądze, wiec musi iść  na 
cm entarz*.

Świad. T ytus T  y c li o w g k i , a jent
r y jtu  w idział osk. \S ojciec! ow skiego. liiegną- 

[eęgo na czele Iłim m  w raz z i nnymi  ku k a te ­
drze. O ile sobie pi zypou-iria, W ojciechow ski 
dom agał się w ydelegow ania księdza do ekspo r- 
lacji. T ychow ski w idząc g roźną  postaw ę tłum u, 
pospieszył po pogotow ie.

Ś w iad . A leksander l i  u z a  r .  w achm istrz  
policji, słyszał obelżyw e okrzyki p ad a jące  z t ł u m i .

Ś w iad . ks. W ład y sław  T r y c z y ń s k i .  w i- 
kjwty w  Przem yślu , zeznaje , że na w ezw anie ks. 
b iskupa P elczara , za ją ł się uspokojen iem  t ł umu 
i ek spo rfac ją . k tó rą  zapow iedzia ł od  placu „na 
B ram ie* , gdzie czeka? na orszak pogrzebow y 
przeszło 3 kwadranse-. Z auw ażył, że W ojcie­
chow ski był spoko jny , n aw et go w  rękę  poca­
łow ał.

Ś w iad . K azim ierz P o d o l a  k. uczeń gim n., 
rozpoznaje we W ojciechow skim , ow ego n iezn a­
jom ego. k tó ry  w zyw ał do za b ran ia  chorągw i, a 
opornych  laską napędzał i sam  chorągw ie roz­
daw ał. Ś w iadek słyszał, że ks. biskup Pelczar, 
obiecał dać chorągw ie i dzw ony, skoro  tłum  się 
uspokoi.

Ś w iad . M aksym iljan S o l e c k i ,  b ra t  i rząd ­
ca d ó b r  śp . b iskupa Soleckiego, uspoka ja ł tu - 
m u ltan tó w , k tórzy  w p rzedsionku  pałacu  złożyli 
tru m n ę , wybili dw ie szyby i w ołali: „h ań b a  p a -  
s ib izuchom * . .Gdy pow rócił z ko m isarja tu  policji, 
n ie zastu ł ju ż  nikogo, tylko ks. b iskup  b?ł b a r ­
dzo ziry tow any .

N a tem  ro zp raw ę odroczono  do ju tra -

Pożar na dworcu kolejowym.
Z n iezbadanej na razie przyczyny w ybuchł 

w czoraj o godzinie trzy kw adranse  na trzecią 
g roźny  pożar w lewem  skrzydle gm achu  dw orca 
kolei p ań stw o w ej we L w ow ie w tej s tron ie , 
gdzie się pakunk i n a d a ją . Ogień pow sta ły  na 
s in a  nu , ob ją ł p rzy  silnym  w ietrze odrazu  cały 
dach skrzydła i zagrażał n a  d o b re  całem u d w o r­
cowi. N a szczęście, rąk  na kolei do ra tu n k u  nie 
b rak n ie  o te j porze. Inaczej by było, gdyby taK 
ogień był w ybui hł w po łudn ie , gdy się persona l 
robo tn iczy  na ob iad  rozchodzi. Z arekw irow ano  
n a ty ch m ias t robo tn ików  z w arsz ta tów , w p raw io ­
no w  ruch dw ie p aro w e sikaw ki kolejow e i roz­
poczęto energ iczną akcje ra tu n k o w ą pod k iero ­
w nictw em  naczelnika w arsz ta tów  p. D rew no­
wskiego.

YV dw anaście  m in u t po w ybuchu  pożaru  
n ad jechał z m ia s tu  pędem  tren  pożarny  z. dw ie­
m a sikaw kam i i ło  beczkam i w ody. Ogień 
w tvm  czasie dzięki cnergji robo tn ików  i służby 
kolejow ej m ożna było uw ażać za zlokalizow any, 
le raz  zaś po przebyciu  straży  p o ż a im j m iejskiej 
dogaszono go do reszty, tak że o kw anih uis na 
r /.w a tlą  ajkęją ra tunkow a była skończoną.

Na m iejscu pożaru  pogoluw ie pełnił oddział 
a rty le rii z koszar F erd y n an d a  na G iodi ckiem .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— W ie d e ń  12 maja. . Ncua fr Pteśse* 

j ogłasza elaborat, tcyprarowany przez wszystkie aa- 
j strjackie Izby handlowe, wraz z ei-nlr.iliiyiii zwią- 
: zkieni przemysłowym o akcji przygotowawczej dla 
! nowych traktatów handlowych; chodziło pr/ytem 
| o powiadomieni* się o życzeniach producentów. Na 
- podstawie uzyskanego materiału wypracowanym ho- 
! dzi - projekt anUmtariifKi^j tmyfy 1 Uovej. Poszrzi - 
•• gólne l/.hy luuiuuiwr otrzymały rozmai',*' sp awy dn

•/g<Tcrowudiu. Lwowska izba utrzymała d<> refy!™! 
sprawę cc) od zboża, napojów wyskokowych, drzewa, 
węgla i tortu; krakowska - od mąki. tiy-ila, drzewa, 
węgla i torfu.

-  W ie d e ń  12 maja (itiUlit j i „ - 
eo tro i.  (Kursa w koronach 1 p<> ól> kilogramowi

; Pszenica na wiosnę (do 15 maja) o l ,|0
j — ■ — , na rnaj czerwiec od 8 07 do 8 011. nu 
i jesień od 8 23 do . 8 2 1 :  żyto na wiosnę (do 15 

tnajaj od — ■-- do — - — , na maj-czerwiec mi 
i 7 25 do 7 '30 . na jt-sień o.l 7 43 do 7 '4 4 :  
i kukurydza na maj-czerwiec od 5 85 un 5 '80 .
' nu czerwiec-lipiec od — ' — dn — , na lipiec- 

sierpień od 5 95 do 5 96, na sierpień-wrzesień 
od do — - — , na wrzcsicń-pnżdziornik ocl
(107 do 6 0 8 ;  owies aa wiosnę (do J5 
maja) od —"-■■ do na maj-czerwiee od
5 48 do fi 50, na j**sień ml 5 03 dn 5 6 4 ; 

j rzepak na slye/en-lulyPod -  — do — • —, na sier- 
| pień-wr/.csień od 13 (.'5 do 13 15: olej rzepakowy

na kwiecień-maj od 34 50 dn 35-50, na wrzesiań- 
grudzień od - ' —• uo . Tendencja slaha

i B u d a p e s z t  12 m»ji. i U h | I i
; śo t t a ł  (Kursa w kolonach i po ńo kilogramów)
I Pszenma na kwiecień od — " — do — na maj od 
| 7 t*5 do 7 86, na patdzinrujb nd 8 01 do 8 0 5 ; 
' żyio un niuj od 6 90 do 7 -, na pazdzier-
1 uik od 7 07 do 7 0 8 ; owies na maj od 
j 5 06 do 5 07, na październik od ,V29 do 5 3 0 ; 
I kukurydza na maj od 5 '6 0  d i 5 62, na lipiec od 

5 '67  do 5 "6 8 ; rzepak na sierpień ml 12'8:> do 
12 95. Oferty na pszenicę mienie Chęć kupna 
ograniczona Tendencja spokojna.

Wiedeń 12 maja. (G ie łda  towa­
rowa) .  Cukier surowy od k. 27 55 do — —. Ten­
dencja zwyżkowa. Nafta galicyjska od k. — — do 
— •— . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
41 60 do — ■ — . Tendencja stała.

wiali Anglikom riad rzeką Sand silny opór. 
VYralka ograniczyła się praw ie wyłącznic na^r-* 
tylerji. S tra ty  angielskie nie są znaczne. Gene­
ral H ułlen  stoczył potyczkę z Boerami i zmusił 
ich do odw rotu. Anglicy lnasze/iiją d a le j; za­
brali 20 jeńców .

Lord R oberts donosi pod datą onegdajszą: 
Mieliśmy dziś dzień obuły w plony, gdyż wy­
parliśm y nieprzyjaciela z jednego stanowiska. 
Znajdujem y się obecnie o 8 mil na północ od 
rzeki Sand. W Y enlersberg stoi jazda i konni 
strze lcy : wojska H am iltona doszły do Kreutz- 
wegen. nie napotkawszy na opór.

L o n d y n  12 inaja. 7. Tahanchn telegr.i- 
fi.ją pod datą 10 m aja. że wskutek narady wo­
dzów boerskieb, cofnęli się Boerowie na połu­
dnie. Obecnie zajm ują oni linję na wschód od 
Tahanc-hii. K awalerja gen. B rabanła stoczyła 
walkę z hoepkim  oddziat m rckognoscyjnym. 
Lada chwila spodziewać się należy nowej bitwy.

L o n d y n  12 m aja. Koberts telegrafował 
onegdaj wieczorem, że wielka część-taboru zo­
stała w tyle /. powodu trudności w przepra­
wach. Marszalek będzie jednak  posuwał się n a ­
przód, aby jak najwięcej zbliżyć się do Kroou- 
łla d u .

Z Maseru ilonoszą pod dalą 10 m aja, że 
Boerowie orańscy koncentrują się w silnych po­
zycjach obronnych na wzgórzach K oranna, na 
wschód ocl linji T abancim -W inburg. General 
R undle r-.zbił obóz nad i7.eką Leeuwa, pom ię­
dzy Tabancbu a Ladybram l.

B ir m in g h a m  12 m aja. M inister Volo- 
nij Cham berlain wygłosił tu wczoraj mowę, w 
której wystąpi! przeciwko tym stronnictw om , 
które prowadzą podwójna, grę.popierając wojnę, 
a rów nocześnie zwalczając m inistra kolonij. 
C ham berlain ośw iadizył: wynik wojny zależy
od poparcia narodu. Jako główny w arunek po 
zakoń& eniu wojny oznaczył oh zupełne znie­
sienie niezawisłości republik poludn. Afryki, 
oraz zam ianę ich terytorjów  w obszar angielski. 
W  pierwszych latach potrzeba tam  będzie 
utrzym ać adm inistrację wojskową, potem  będzie 
adm inistracja urządzona tam tak. jak  w innych 
kolonjach angielskich.

L o n d y n  12 m aja. „Daily Mail* donos, 
z K apsztadu dnia 10 b. 111. :  Osobn** siły woj­
skowe udały sie do Mafekingu rceletn otlsiec-zy 
m iasta. . -

K im b e r ie y  12 m aja. Angielski oddział 
z Fourtenstreans wmaszerował do T ransw aalu . 
Oddział Boerów widziano na południe od rzeki 
Vual.

A liw al N o r th  12 m aja. Z O ranji do­
noszą, że odbyły się łam naradv. w k tó rjeh  
Boerowie ze stanu O ranji uchwalili nie prze­
chodzić poza rzekę Vaul.

Ratia państwa:
(Telegramy „Dziennika polskiego’").
P r a g a  12 m aja. Ż ą d a  n i a  N i e m c ó w ,  

sform ułow ane w maniłyście, ogłoszonym przez 
niemieckie tow arzystw o w Pradze w tutejszych 
dziennikach, zaw ierają następujące punkt a : 1) 
reform a ordynacji miejskiej w Pradze, która u- 
możiiwiłaby Niemcom uzyskanie zastępstw a w re ­
prezentacji miejskiej, 2) rady szkolne okręgowe 
dla szkól niemieckich, złożone w przeważnej 
części z Niemców, tak. abv Gzest nie mieli 
wcale wpływu na ich kierow nictw o; 3) władz 
gm inne posługujące się w urzędowaniu obu ję ­
zykami krajow ym i; 4) tablice na placach i uli­
cach w obu językach.

W ie d e ń  12 maja. Na ui-zoiajszem po­
sadzeniu  d e p u t a e j i k w o t o w e j  referent rad ­
ca dworu Beer postawił wniosek, ażeby cyfra 
kwoty z. poprzednich deput.acyj została bez dal­
szej dyskusji przyjętą. Poseł K a i s e r  sprzeciwił 
się temu i wniósł odbycie pow tórnej dyskusji 
j a d  wysokością kwoty. Zażądał on także, alty 
kwota oznaczoną -/.ostała podług liczby m ieszkań­
ców obu połów m onatih ji. Młodoezesi i P o v s z e  
wnieśli stosunek kwot i'b p rr. i tió pi c. W piń­
ski Kaisern i Poyszego zostały odrzucone.

W ie d e ń  12 m aja. „N. fr. Presse* do­
nosi. iż m ihister dla f.zedt dr. R e  z e k  podał 
s.ę już do dymisji i ze rozstrzygnięcie cesarza 
w lej spraw ie nastąpi w bieżącym tygodniu.

B u d a p e s z t  12 m aja. W ęgierska depu- 
tai-ja kwotowa wybrała Kolomana. Tiszę prze­
wodniczącym, a Maksu Falka referentem  i do­
konała wyboru „komisji /. siedmiu*, której 
udzieliła wskazówek co do rokowań z austrja- 
cką ili-putacją kwolową.

P r a g a  12 maja. „Politik* zapow iada na 
przyszły wtorek posiedzenie kom itetu w ykona­
w c ze g o  slronnictw a rrdodoczeskiego, na którem 
to posiedzeniu rozstrzygniętą będzie sp raw a wy­
łączenia ustaw y przemysłowej od obstrukcji. — 
„Politik* oblicza, że ustaw a o 9-godzinnym  dniu 
pracy jest. lak obszerną, iż sam a zajmie czas 
aż. po koniec czerwca.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
L o n d y n  12 m aja. Biuro R eutera donosi 

z R idspru it pod da tą  w czorajszą: Boerowie sta ­

Z Koła polskiego.
(Telegramy „Dziennika Polskiego11).
W ie d e ń  12 m aja. W dyskusji nad sp ra­

wą egzekutorów podatkowych w Kole polskiem, 
poseł K o z ł o w s k i  wyraził zdanie, że egzeku- 
torowio podatkow i są dostatecznie ubezpieczeni 
i nie ina powodu do staran ia  się o ich stabili­
zację.. Posłowie nie powinni być niewolnikami 
w yborców : nie każda petycja musi być popartą.

Poseł l a s 1 o r natom iast popierał petycję 
eg/.i kulorów  podatkowych.

Poseł P  o p o w s k i podał do wiadomości, 
że w spraw ie rewersów dem olacyjnych m ini­
sterstw o wmjny zezwoliło., aby pożyezkotn kas 
oszczędności przyznano pierwszeństwo przed 0- 
howiązkiem demolncji.

N astępnie oświadczył poseł B i n d e r ,  że 
zakaz budow ania po za walami forteoznymi ma 
szczególnie dla Krakowa wielkie znaczenie, gdyż 
w czasSP wojny Oard/.o wielu właścicieli byłoby 
narażonych na szkody Bardzo ważnem byłoby 
w tej spraw ie uzyskanie ustawy o odszkodo­
w aniu w takim wypadku i o wysunięciu wa­
łów iortecznyeh po za granice m iasta.

Poseł K o z l o w s k 1 poparł żądania po­
przednika zapew nia ąf. że i w delegacjach 
Pędzie je  popierał.

Następnie pizernawiali jeszcze pp, G ó r ­
s k i  i S o k o ł o w s k i ,  poczeni Koło przyjęło 
wnioski p. B i n d e r  a.

Z kolei p. Eugenjusz A b t a li a 111 o w i c z 
om aw iał zastój w organizacji sądów  galicyj­
skich. Organizacja ta  została podzieloną na 3

KAROL poleca sw ój obficie zaop atrzon y

, kład sukna i towarów wełnianych
'CJff Si;0 4 i U śir " i  żądan ie próbki franco.

z p ierw szorzędnych  fabryfc k ra jo « y cb  i zą e ra n icz n y e h  
Materje na ubrania męskie ■ suknie de>nsVie, sukno bilardowe, na 

iibe je, sutanny i ł. .p w wielkim wyborze
£  po n a jta ń szy ch  s t & ł y c h  c ę n a e h
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k r c j U  f r & n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w  szkole kroju KUftENJ' W ECKEROW NU,
L w ó w , u). Chorąkczyzny 1. \  U . piętro, 
drzw i 19. O*-' bny kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w  nauce udział bio:ą- 
cych w  zniżonych warunkach.

Po  mmarkowanej cenie aa hi?<’ ę 
miarę sprzedaje się formy na stan:k>,. 
iakiety, pelerynki, szlafrok) vd. Przyjmuje 
się do gkrcj.Jia cale n k n io  a na  żąda  
nie do s£ strygowaniL i wypróbowania  
poa gwarancję najściślej.zei aokładno«e..

Zam ówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą, 13 13 -1
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DZIENNIK POLSKI z dni* I I  Maj* 1899

Lwowskiej Filji B?nku Galicyjskiego dla Handlu i Priemysłu
ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (dawB? loks! Barki; kredytowego)

zawiadamia P  T. Publiccr.ość, te kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wsrtoiciowo 1 w aluy  zagraniczne po 
możl wie uaji kiupuiiiiiiiejs.-.yeh kursach, uskutecznia pod ł-ak c  i saniyui warunkami zlecenia giełdowe
zarówno Ra gi. .vj?.ic Wiedeńskiej jak i na giełdach zagraniczny*’!*, wydaja na vs»y.-.tjr.:e ziiiuer icjN >.■ tweĵ co • 
weśU świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezptarfdnie pm-kszy i fisly kredy!o-*y, wreszcie wypłaca wazelMa 

kupony moi-ltwie bc-z potrącenia jakiejkolwiek prowizji inka/sowej.
Godziny urzędowe od 9 do 121/, — i od 3 do 4% . 419 s—?

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

8 ! a " —
JAN KLIM KIEWICZ L

DOM. SPEDYCYJNY; KOMISOWY i ’ . Y  
*  L W Ó W  AKADEM ICKA 8-

w wozach patćnlow ..nych 
kolc-ją i w m iejscu pol-ca

dom spedycyjny I komisowy Q
Jana Klimkiewicza o

100 we Lwowie 7 —17 O  
ulica A k a d e m ic k a  1. 8. f  b  

Obsługa sum ienna.

O O O O O O O

We Lwowie, ul. Akademicka I. 26

Nowy skład kół do jazdy
MA G A Z Y N  SPO RTO W Y

Władysław Łukasiewicz
8 6 t  5 - i  poleca p., najniższych cenach

Sweatery C tapii
Sztuce Siodełka i torebki
Pończochy Latarki acetylenowe
Rękawiczki Karbid w puszkach
Paski, dzwonki i na wagę

W arsztat reparacyjny . 
H P  Lawn-Tennis, Croąuet, Football

Koszule dla turystów 
Płas?C7,e gumowe 
Szlauchy
Kasetki do naprawy 
Cyklometry

Aleksander Klimkiewicz
Lwów, Karo'a LudwUa I. 1

S K Ł A D  P A P IE R U
przyborów do pisania 

r y i o w a n la  i malowania
poleca w wielkim wyborze 

najnowsze franenakie ozdobne p a p i e r y  l i s t o w e .  
C a r t e a e e r e a p o n d  a  n c e i

MENUS, i t, p„ 6r» 7 -1 4  
ogrom ny wybór k a łam arzy  I garniturów  n a  b iu rka, 

albumów na fotografie I karty 
wspaniały wybór ram i ramek do obrazów 

olejnych, sztychów i bdograw ur, 
oraz

F R E M I J  Towarzystwa s z tu k  pięknych.

KSIĘGI laminę I gospodarcze.

P ra w d ziw y ( f t r i s t o - p f y

Bezwonny i natychm iast schnący. Jest najlepszym  pokostem  dla podłóg. 
Lwów: A H abner, J. Friedrich  k  Beancock. Jaw urzau: T. D eadera. K o łom yja :.S t 
R o m an o w ic i; K raków : Szaraki i ayn. Mleleo: S. B randm ann. Żywleo: Joachim

J. Danko 235 4 —20

P le rw M j t nsJd««nle|Hzy (1883 założony)

Zakład naturalnego leczenia
pierwotne miejsce Kuracji atmosferycznej

T E L D E S  n a d  j e z i o r e m  T e l d e a  w Kraioie, 
z przewłiwaam l chatam i mleaznaineml.

W ykazane znakom ite skutki lecznicze we wszelkich, szczególniej chrcnlozaych 
oburobacb nerwawyoh. W ielk a cowe łazienki; parow e kąpiele w łóżku — łagodne 
procedury wodne. Kąpiele słoneczne i pow ietrzne, wielka kolanla ohat na Śwle- 
ł tm  pawletrza. 5 wspaniale położonych parków  do kąpieli powietrznych. Mierne 
ceny. P o ra  od m aja do p .źdz iern ika  P r spekty darm o. W yjaśnień udziela lekarz 
kierownik dr. R bedta, Wladeń. IX. PorzelU ngasse 13.

6012 1 5 —29 W łaściciel i rałożyciel: A . K I K I . 1 .

P iz e d o a tw tn i  T y d z ie ń .

Tyllo 1 Koronę za 3 ciaeisnio.
15.G M w ia

w y g ra n a
ko­

ron,
Gotówką ze strąceniem  2 0*/o, 311 16-19

l« ,  t a j , , * ,  i i  gaś,*; ZW&
p o  1  k o r o n i e  |  I I I .  Ciąguienie; 10 L istopada 19 0.

polecają: H J nasz, M. Klarfeld, K orm ann & Feigenm m n, Gustaw M ai, 
Ki z i St ff, Sam uely i L andau, A. Schellenberg i Syo, Sokal i L ‘l:en.

Jui wr sobotę ciągnienie.

Na najwyższy rozkaz Jego | | j g  c. i k. AuostoisKiej 

XXXIIL c. k. Państwowa Loterja
dla celów cywilnych dobroczynnych tej p iłow y  mon-rchj*.

Każjy los może 3 razy wygrać 
T a  p ie n ię ż n a  L o t e r j a

jedyna w Austrjl ustawą dozwolona, zawiera 16 514 wygranych, 
w gotówce w łącznej kwocie 410.200 koron Główna wygrana wynjai:

• 4 0 0 . 0 0 0 koron
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 7 czerwca 1900. 

j j  Jed en  los k osztu je  4  korony -S
Losy są do nabycia w oddziale dla Lteryj państwowych w Wiedniu. 
I. R emergassa 7, w trafizach tytoniu, w kolekturach bferyjnycb, 
w ur.ęiach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kole,owych;

w kantorach wymiany.
Plany losowania dla nabywających losy bespłatnie.

L o s y  p o s y ł a  s ię  w o l n e  o d  p o r to r ju m .
Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych

3016 5—10 Oddział dla loteryj państw ow ych.

R c d f t t te r :  Dr. &axi»i«rs Ostaufwuki-Barańeki,

tarte z lakierem,

X X X K K X X K X m ) f l X K X X X X K K m
z u p e łn e  g u tjw e  do użytku na  naj- 

I I X  l  I H I t t l P  epszym pokoście sporządzone, szybko 
U d  d U  f f  U  Bcbnące, nadzwyczaj trw ale  do wszel­

kiego cży tsu , we wszystkich ko 'orach
ezybko v/y e liająi: 

i z pięknym połyskiem.

F A R B Y  na dachy, POKOSTY i L ak iery  
Pędzle i szczotki do wszelkiego użytku 

TEKTURĘ na dachy, P ŁY T Y  izolacyjna 
CA3B0LNEUM, TER pogazowy I drzewny

Farby fasadowe i cementowe, Cement, Gips
Wapno hydrauliczne i t p.

F  A K  B Y  o l e j n e  1 L A K I E R Y  do uialo ran ia  i o d św ieżan ia  narzędzi 
rolniczych, wózków, taran tasów  i powozów 876 8 —12

3^* polecają po cenach najprzystępniejszych

J FRIEDRICH i A. BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4 (obok cukierni W go G ro c s a ) .

* U X X X X X X  t t * * * * * * * * * *  X X » X X X
Nowe, racjonalne leczenia.
Św iadectw a renomowanyoh lakarzy. 
Nleazkodliwe, te z  lekaratw .

W szystkim  chorym  na n e rw y
n: jgoięcej poleca się wyszlą w 26 nakładzie broszurę A n t d a u ń  

W e l s t m a n n a i  6004 2—5
O chorobacli rerwowycłi i anopleUji, jej unitnięciu i lecicnin.

B ezpłatnie do nabycia przez k*ięgamię 
O a r l  Y a l e n t l n ’ i  S o l i n ,  Filnfklroktn (Węgry)

;xxxi ixxvr\

Farby pokostowe
umiejętnie sporzą-jzone, na najlepszym prawdziwym lnia­
nym pokoście twta. Wszelką gwarancją przyjmuje na sla­
bie co do trwało&cl fyih'e, uirr.s n iu ą i  na składzie we

wszystkich kolorach

do konrer- 
k o w a n i a  
i zabar­
wiania

p » r s * n o w ,  

sztachet. oirrod^eń, belek lip.
Karbollneum prawdziwe 
Ter pogazowy i drzewny 
Tektury ogniotrwała 
Szczotki d'i teru 
Cement i Gips 
Wapno hydrauliczne 
Konewki do gsszenia ogri a 

kra i owe 
Konewki do pojenia koni 
Hegary, trokary i pmtpy- 

t tucze dla bydła 
S ó l kamienna i glaubsrsl-a

Paey do maszyn skórzane i 
konopne 

Spieki i Lincze do tychż,; 
Węże i płyty gumowe 
Płyty j  sznury azbestowe 
Konopie włoskie i Krajww® 
Knoty do panewek 
bawełna i kłaki do czy 

szczenią 376 U 6
Tłuszcze i oliwy ao maszyn 
Olejarkl szklana i blaszane 
Kule do wentyli

p o lec i po n iższy tb  ranach  n i l  wszelka konkursDcja, rę ­
cząc za  dob cć tow arów

0. T. WINCKLBRA. SYN LffflW B u k  L 28.
IZOOCi \ w o a &

6
12

)
1
6

W  I E L K I  K R A C H !
Nawy Jork  I Londyn d o tic ę iy  także stsly ląd enropsjski 1 wielka

fabryka lew arów  srebrnych została spow odow aną do sprzedania całego 
nowego zapesu  2a m *łe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnom  - 
cnictw o do w) konania tego poiecenia i wysyłam każdem u tyli o za. 6 
z łr .  60 c t. następujące jrzed m io ly :

6 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angiel. ostrzach 
6 ameryk. patent srebrnych wi ielców jednolitych,

.  > > łyżek,
• • .  łyżeczek do kawy.
• i » chochlę,
> • .  chochelkę do miska,

angielskich spodeczków Victo ia,
2 efektowne lichtarze stołowe, NO* 6 5
1 sitk > do herbaty,

 1 bardzo p ęknę sitko do cukru.
42 przedm iotów  tylko za U zlr. 60 et.

Wszystkie wym ienione przedm ioty w liczbis 49 kM atowały d a ­
wniej 40 z ł ,  a  teraz  m ożna j8 nabyć za tak. drobną kwotę O złr, 
6 0  C t ,  — Amerykańskie patentow ane srebro jes t m etalem  nawskre* 
białym , przez 25 ls t jak  prawdziwe srebro  wyglądającym, za co się 
ręczy. N a dowód, że ogłoszenie to n ie polega

nn żsduem krętactwie, 
obowiązuję się puclicznie każlem a, kom u s ę to w ar n is  spodnbe, zw ró­
cić pieniądze bez jak  chko'w iek tm dności. Powinien więc każdy sko­
rzystać z luk dobrej sposobności i sprawić sobie ten  w s p a n i a ł y  
g a r n i t u r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicsnościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a.— N tbyć m ożna tylko o firmy

Ja.. H I R S C H B E R G ”
Exporthaiu łon  amerlk. Patentallbersraarea

WIEN, II., RenUłrandtsrasse 19/5 —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki n a  pro.yincję za zaliczką lub po otrzym aniu należyt.-ńci. 

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze z m k ls a  Jak obok (kruszec hygieaicz J 

Wyoląg z listów uzaan la:
I a ń sk t posyłkę otrzym ałam  i jestem  7. niej tak  t«- 

dow olcną. że posyłam  dalsze zam ówienie 
Kraków, 21 m aja 1899. Kt. Amalja C zetw srtyeska.

Z nadesłanego tow arn  bardzo jest m  zadowolona 
Krystynopal, Galicja. S io stra  Joanna, prz-loż. Tow. N. P . Marji.

Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i proszę o no ­
w ą posyłkę. Lubaczów, Galicja. Bsblo. kapitan.

Kąpiele jodowelw Iwonisai
(GALICJA).

Klinie mlkmnlczne, zawiernjąee Jodowe I bromowe p o ­
wiastki soli kuchennej, wskutek większej iloś*i kwasn węglowego bardzo sm aczne 
i lekko straw ne. W zorow e urządzenia kąpielowe, ichal ito.jnm , hydroterapeutyczny 
zakład, masaż, klim atyczne leczenie. Rom antyczne położenie, w  czarującej, górskiej 
okolicy. — 800 m ergów  szpilkowego lausu. Frekwencje 2 .500 goici kuracyjnych (nie 
licząc przejezdnych:. — W y g o ‘ne, elegnnckis m ieszkania, obok nh k ich  cen wogóle. 
Poczta, telegraf i stacja kolejowa. Elektryczne oświetlenie.

Sezon od 20 Maja do końca W rześnia.
Zam ów ienia na wody m ineralne, sole ługowe i jodowe, załatw iane bywają 

z najw iększą akuratnością 400 2 -  8
P ro sp e tta  franko przez Dyrekcję kąpielową w Iwonicza.

Kierowcik zakładn: Dr. Klemens Dębleki.

W liiddelc i wydawiy Dy. K. Ostusewski-Baradski, A Milsk? i Sp

Wszędzie do aabyola w pakietach po 1 funcie
( i  pnepiiem  gotowanie)

3001 c 4 ~ ?

Seunotona Pani gospodyni domu!
Niech Pani weźmie u swego kupca pakiet „Qti&ker Oats* 

i sporządzi następującą zupę: .Do 1ji litra gotującej się osolouej 
wody proszę wsyptt  12 dska ».Quaker Oats* i dać się temu 
zsgoiować przez 10— 15 minut, a i  potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycia tej potrawy, jak i wszystkich 
z .Q.iftkcr Oais* na śniadanie i kolację, blogosławieństwua i

jjć SC iiijiiiik jŁMAfi uEACTunso av
;.:-:A«iERięĄW CEREAL Co.K̂WtSsŁAHlCAGO, ILLn U. S. A.

J Ó Z e f  O s e r ,  • » *  « M S i S Ł l  ł  K r e m S  n a d  D n m j e m
obejm iys kom plstne urządzeni# m łynów  i rekonstrukcję każdego system u i rozm iaru, w yrabia i dostarcza:

S te ły  w alosw e w s wszystkich wielko­
ściach i ga tunkach, * walcam i z tw ar­
dego żelaza i porcelany.

Francnsklfl kamieni* m łyńskie w najlep 
szej jakości i kom pletne koła m łyńskie.

Cylindry de ts r ts w n s ls  zbsżz i obcina­
c ie  własnego nyatemn.

Trieury, .E nreka* , T arow niki, Maszyny 
do m ięszania m ąki, Maszyny do czy­
szczenia kaszki, E lew atory i ślim ski 
transportow e, T ransm isje, W ały, L a­
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p i e r ­
ś c i e n i o w e .

Młynki g s s p s d s ru e  do obrotu ręcznego 
i kieratow ego.

. . . Ceny najtańsze!

m m m M :  

i p i l p i i

T urb iny  i koła wodne, Gatry, Piły eyr- 
kula-ne i taśm ow e, H eble do a i s w ł  

i .T raism aszyny*, Ł a m acze ku n r  cni, 
Przyrządy do rozgniatania, dc rozdra- 
bn ian ia  ru d  wszelkiego rodzaju, jazo  
to : kw aren, bazaltu, cap ien ia , n am u - 
łn, gip.-n i t d. _____________

Każdy gatunek lejizny szarej i metal - 
wej według w łasnych i obcysb modeli 
i r. snnków.

Sztaby  de rusztów  z t w a r d e g o  ż e ­
l a z a  i t. d.

C e n n i k i  b e i p ł a t n i e
I  e p ł a c o n e i

Nadzlertglwanle walców najszybciej i najtaniej.
DcKtawa ped gwnranfjąl I f a l k e r z y i i n l e j s z e  warunki znptnty I

Maszyny do nadzierżgiw ania walców i szlifowania, tudzież in s ta la -a  elektrycznego ośw istleoia.
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie. 601Ó 1-

K L Y T H I A OLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

PUDERU P IĘ K S Z E N IE  
i W Y D E L IK A T N IE N IE  

C E R Y
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y !  s a l o n o w y

blnły, różewy albo żó łty .
Chemicznie analizow any i uznany przez 8003 4 —28

PP. J. i. POHLA, C. K- PROFESORA WE WIEDNIU
Cena puszki zł. 1-10.

Rozsyłka za pobraniem  łub 
poprzedniem  przysłaniem  

pieniędzy.

Pism a t  uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są  do każdej puszki od

Gottllefoa Taussig,
C. k. Nadwornege dostawcy 1 fab ry k an ta  dellkatnyoh m ydeł tosletsw yoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 8.
Do nabycia we Lwswle u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, S tanisław a Gabriela, Alojzego H ib n e ra , Kau- 

czyńskiego i Oberzkiego, H. Grflnspana, U. T. W incklera i Syna; w T arnaw ie: Moritz tle isch er ju n io r ;; 
w Przem yślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wiela aptekach, perfum erjach i droguerjach.

B A D  B A R T F A  (ba rtfeld )
Saisondaiier: Mai bis Ends Septeiaber. H iu itsa issu : 15. Junl bis 20. August.

In  der For* nnd Yachialia i: Freiae »0 */„ blllleer.
'n den yorjiigllohsn H stsls de r K n rd ^ k tls n  bedsutendo Prelserm assigsng  bel Zimmermlethea iiber dln ganzn Salsan.

Elsenbahatfctloe. UNGARN (Komitat Sńro?) EleenbshostatloD.
Alkalisch-niurletlsehe Eleee^ńes, r. 12 Chirltee. Hsrvorrngendsr kllmntischer und Terrainkurort 
WMserhellaastftit. Prachtvelle machtige Flchten- u-d Tannesw£lder: 4000 Joch mit 42 ilo-

m tar b qusmen Weldpromsnaden
lad lk a tlea : Gegen B leichsoebt nnd alle Form* -  and  Folgen der A nem ie; gegen K atarrhe  des Magens, Dar 

m es und der Bla.se; g .g en  chr*nische K atarrbe Ses Kehlkopfes, der Luftróhre, der L ungen; gegen Erkrankungen 
de r we>blichen G ssrh lech tso rg an t; gegen A m cnorrhós, D ysm euo-rhóe; g-gen  chroń. K atarrbe der G e ta  m utter, 
w eisren Flnss, Hysterie nnd U nfrucb tbarkeit; bei Erscbópfungen nach  schw ereu K rankheiten; gegen Malaria and 
ih re  Folgen; gegen NerTeBkrankhe ten, nenróses Herzklopfen eto 1—1

K srm lttel: M iner»lw asser-Triukkur, M m eralbader, Fichtennadelbader, Moorb/ider aus V isa rteU sr Eisenm oor, 
M asssgs, elektrische BebandiuDg, T errainkur, windgeschUtzte Lage, staubfreie, ozoureiche, fi- htenduftgeschw Łngerte, 
balsam ische Gebirgslnft, W ssseJheilsnstalt — OfT.rieller K urarzt: Dr. Helnrloh Hlntz, S an :tat«rath. Ausi rdem  ste- 
h en  6 Asrztn zu r Disposition — B aitfolder M ineralwasser ist ein vorzttgliehe» Kur- u. Erfrischnngsgetrftnk. — 
BesteiluDgsn effektnirt dic Badedirektiou in  Bartfeld Zu h  ben in a llsn  A p sth ek m  nnd SpezereihaDdlungen.

P ro sp s-te  v#;aendet D I E  B A D E D I H E B T I O Y .
Kuraufeatheit weilsnd Ihrer Ma|eetat der Kaleerin-KóniglR Elleabeth Im J»hre 1895.

Fttr A t  m odern# U m gestaltucg  de r K urortes w urden scit 1893 fl. 1,023.746 ysrw endet.

Linia Holmuijt-AiBBryka, Rałterdaa Nawy Jork.
Najbliższa odjazdy:

17 ma a  PestAsm 3 aa południu. 24 m aja SU tendam  9 przed pełudn.
31 maja Sjurnśhun 3 30 po połudn. 7 ozerwoa Rotterdam 8 30 przed pełud.

Nowe parow ce o podwójnej sile:
R otterdam  8802 ton, S tatendam  10.320 ton, Potsdam  12.500 ton.

Geny p erwszej kajuty od 240 koron wyżej 1 , .
drogiej kajuty 204 k. f 00 P

III. klasy 185 k. 40 h . z W iednia.
Biuro w W iedniu: D la k -jo t I Kolowratrlng 10 ; dla III. klasy IV. Wey- 

5000 6 - ł  ringęrgasse 7 A.
Austij. filje w Bern.e, Iasbruku i Tryjeście.

O S Ć I I

P a ten tow any  outom atyozny m iernik I
pól, dróg  i lasów  w kształcie t a - 1 
czek w w jm iarze  m etriw y m  i[  
411 sążniow ym  poleca 2-61

LEOPOLD HEEBHffll
Lwiw, ul. Gródecka t4 a ,

skł*d m a zyu, narzędzi rolniczyrh 
i artykułów  technicznych, pom p, 

sikaw ek i kas ogniotrwałych. 
Prospekt i na  żądanie g r a ts  i f auco I

100— 300 z łr .
m ogą z a r o b i ć  osoby każdego stanu, 
- w  każdej m ł e j e c o w o l e i

p e w n e  i uczciwie, bez kapitało  i ryzyka 
przez sprzedaż praw nie dozwolonych 

papierów  państw ow ych i losów 
4019 Zgłoszenia przyjm uje 1 —10

Ludwik Osterreicher
VIII. Deutschegasge 8 Badapest.

BcSrtMi s*rt.:

2 a *
$

I L o i w  i  o a.
L in im en t. G ap sic i co io p .

7. apteki Richtera w Pradze, 
uznano jako znakomite nófcle- 
rzająoe nacieran ie; po oenie 
<0 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wssystkioh aptekach. Tego
p e w u sc k n lo  ulubionego ś r o d ­

k a  domowego
nAleky zawsze żądać tylko W 
betelkach cryginalaych z nasią  
oohrunną m arką „K etw fcą“ z 
apteki *■ R ichtera i z przezor­
nością uzi.*wać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób oryglnalay. 
MtiU Richtera psi zittyn Iwan i  Prtżn.

Z drukarni II. Schraitta I Sp. pod xarxąden St. Piotrowskiego.


